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Z D oiatlam i ko«7.tuje 
W' prenumeracie: B e *  p o- 
c * ty : kwartalnie 4 z ł . ;
jniesięcznie 1 zł. 40 cent.

p o c z t ą :  kw artaln ieózł.; 
miesięcznie lz ł . 76 e. w . a.

Insercya w półkolumrue 
drnkiem ifarmnnt, 7 cen ­
tów od w iersza. — Rekla­
m acje *a wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
( Z  urzędowej części Gazety wiedeńskiej.j 

Jego c. k. Apost. Mość raczył  wydać następujące najwyższe 
pisma odręcz ne :

Kochany Hrabio Rechberg. Przychylając się do Twojej  prośby 
uwalniam Cię łaskawie z posady ministra Mego domu i spraw z a ­
granicznych, i przy tej sposobności,  w uznaniu Twoich wieloletnich, 
wiernych i z szczególuiejszein poświeceniem w trudnych oko l i czno­
ściach pełnionych usług, mianuję Cię kawalerem Mego orderu z ł o ­
tego runa.

Masz zresztą doprowadzić do końca bliskie zawarcie układu 
o pokój  z Królestwem duńskiem i podpisać traktat pokoju. 

Schijnbrunn, 27. października 1864.
Franciszek J ózef , ni. p.

Kochany Hrabio M ensdorff. Mianuję Cię Moim ministrem ce ­
sarskiego domu i sprawr zagranicznych.

SchOnbrunn, 27. października 1864.
Franciszek .Józef, m. p.
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i ’zęś ć n i en rzęd o wa.
Łwótn, 29. października.

W  dzisiejszej urzędowej części naszego dziennika ogłaszamy 
z Gazety Wiedeńskiej  dwa najwyższe pisma własnoręczne Jego c. k. 
Apostolskiej Mości, oznajmujące ważną zmianę w gabinecie, miano­
wicie ustąpienie hrabiego Rechberga i mianowanie byłego Namie­
stnika naszego kraju, Jego Esc. fml. hrabiego M ensdorff -  Poui/ly 
ministrem cesarskiego domu i spraw zagranicznych.

Jener. ICor. donosi, że prawdopodobnie w niedziele ( jutro)  
będą mogli już pełnomocnicy obudwu głównych mocarstw niemiec­
kich i duńskiego rządu przystąpić do podpisania ułożonego między 
nim. traktatu pokoju. „ W  obec tego pocieszającego faktu —  p o ­
wiada tenże dziennik —  który uwieńcza dzieło przedsięwzięte 
przez Austryę i Prusy w wysokim interesie Niemiec, nie od rzeczy 
będzir przedstawić,  że konfereneya wiedeńska potrzebowała do 
spełnienia swojego zadania mało co więcej czasu nad trzy mie­
siące. W  porównaniu ze zwyczajną przeciągłośclą podobnych 
układów , i biorąc na uwagę mozolne i szczegółowa badania, 
jakich wymagała sprawa tery loryalnych i finansowych wyjaśnień 
między Księstwami i Danią,  jest tak szybkie przeprowadzenie 
tego wielkiego zadania bez wątpienia bardzo rzadkim wypadkiem 
w dziejach dyplomacyi. Dnia 22. lipca 1864 rozpoczęte zostały 
układy względem preliminaryów pokoju, dnia 1. sierpnia podpisane 
zostały preliminarya i protokół  o zawieszeniu broni, około po łowy 
sierpnia rozpoczę ły  się potem właściwe układy pokojowe,  a dziś 
27. października można już uważać je za ukończone.  ■—  Dnia Igo  
lutego 1864 przekroczyły ausfryackie i ■ pruskie wojska granicę 
Szleswiku, i co waleczni ci wojownicy w następnej kampanii krwią 
swoją wywalczyli,  stało się to dziś wiecznym nabytkiem Niemiec. 
Węze ł ,  który Księstwa nadelbiańskie łączył z Królestwem duńskiem, 
żostał rozcięty.“

Książę Następca tronu pruskiego odjechał 27. b. m. z mał­
żonką swoja do Szwajcaryi .  —  Książę Fryderyk Augustenburgski 
przybył  dnia 26. b. m. wieczorem do Hamburga, a p Sammer po ­
wróci ł  już  z swej podróży za urlopem do Kielu.

Cesarz Napoleon odjechał podług doniesienia dziennika Patrie 
dnia 26. b. m. w południc z Sł. Cloud, w nocy miał przybyć do 
Nicey, a nazajutrz o godzinie 10. przed południem oddać wizytę 
Cesarzowi i Cesarzowej Kosyi. Zapewniają też, powiada dalej ten 
dziennik, że Cesarz przez cały piątek pozostanie w Nicey. Oprócz 
jenerała dywizyi Fleury, i wiceadmirała Jurien de ła Graviere mieli 
towarzyszyć Cesarzowi w tej podróży jeden oficer ordonansowy i 

Jeden szambelan.
W  T u r y n i e  odbyło się dnia 25. b. m. zgromadzenie 200 

deputowanych, który jednogłośnie oświadczyli się za konwcncyą. 
Deputowani opozycyi  mieli zebrać się w ciągu dnia 26. b. m. Z  dzie­
więciu biór izb mianowały już siedm komisarzów, którzy wszyscy 
są za konwencyą, i zdaje się, że projekt ustawy będzie wolowany 
znaczną większością. —  Wiadomości  listowne z Turynu sięgają 
prawie aż do dnia otwarcia parlamentu. Z  nieb pokazuje się, że 
Panowała wielka obawa co do utrzymania spokojności  w stolicy, 
buntownicze plakaty pojawiały się na murach, mieszczan straszono 
listami grożącemi,  popiersia Garibaldego i Mazziniego wystawiano 
Wszędzie i kupowano, a adwokat Ara, syndyk Turynu, i Boggio 
tyli bohaterami dnia tego. Mianowicie ostatniego wielbiono we 
Wszystkich miejscach publicznych, wszyscy unoszą się nad mężem, 
który od Peruzzegp żąda odpowiedzialności za krwawe dnie wrze ­
śniowe, i nieraz dają się słyszeć głosy,  nazywające deputowanego 
^oggio następcą Cavoura.

W  duńskim Yolksthingu odrzucony został adres na dniu 26. 
b. m. po długich debatach. Ministrowie nie byli obecni na tern po­
siedzeniu. —  Berlingska gazeta z 21. b. m. nadmienia, że zawarcie 
traktatu pokoju wkrótce już nastąpi.

W ychodźcy polscy  przemyślają nad nowemi konfrybucyami 
tytułem „pożyczki  narodowej.w Ażeby ułatwić złudzenie, utrzymują 
oni dalej okrutną mistyfikacyę o istnieniu „naczelnika miasta W a r ­
szawy11, a wychodzący w Zuryku dziennik Orzeł biały ogłasza 
mniemany „rozkaz  dzienny11 tego naczelnika, zapowiadając dalsze 
na przyszłość.  Mistyfikacya ta jest zanadto gruba, ażeby rnogla z ł o ­
wić w swe sidła nowe ofiary.

Wiadomość telegraficzna z M a d r y t u  z 25. b. m. potwierdza, 
że powstańcy w San Domingo robią propozycye do układów'. —  
Admirał Pareja miał odjechać 26. b. m., ażeby zastąpić admirała 
Pinzona. —  Pereira miał konfereneye z ministrem finansów.

IV.
ILwów, 28. października. Rozpisawszy się w numerze 245 i 

246 dość obszernie o nafcie przeciwko „Gazecie narodowej11, da­
wszy w numerze wczorajszym odprawę korespondentowi jej  R. i j ego  
robieniu apetytu głodnemu, sądziliśmy, że przedmiot ten w y c z e r ­
pany, że więcej nam pisać o nim nie wypadnie. Atoli /nachodzimy 
właśnie w numerze 173 „Czasu11 korespondencyę która nas zmusza 
do jednego jeszcze,  a daj Boże ostatecznego wystąpienia. Jeżeli po­
lemizując z „Gazetą narodową11, powiedzieć jej  musieliśmy, że nie mając 
wyobrażenia o regalu górniczem i j ego  znaczeniu prawiła o niem duby 
smalone , to znów z prawdziwem ubolewaniem widzimy, iż 
szanowny korespondent tak poważnego dziennika jak „C z a s 11 w y ­
stępuje przeciwko nam nie zadawszy sobie wcale pracy przeczyta­
nia artykułów naszych, bo z całego toku jego korcspondencyi j a ­
wnie wynika, że o nieb tylko mimochodem zasłyszał. Niemnjąc się 
za nieomylnych, szanujemy wszelkie obce zdanie, i jeżeli  nas prze­
kona, chętnie nań się zgodzimy. Lecz mamy prawo żądania naj­
przód,  żeby nas o zlą wiarę nie posądzano, a następnie, żeby ci co 
przeciwko zdaniu naszemu występują, nie kładli nam w' usta tego
0 czein nam się nawet nie zamarzyło, słowem ażeby walczyli z tern 
co jest, nie zaś z donkiszotowskiemi wiatrakami.

Szauow-ny korespondent zaczepia o projekt nasz założenia banku 
rolniczego a raczej zakładu kredytowego dla rolnictwa i gospodar­
stwa wiejskiego. Zdaje się jednak, iż tego co o projekcie tym pi­
saliśmy nie czytał, a jeżeli artykuły pobieżnie może przejrzał,  to 
przedmiot ten zupełnie mu wyszedł z pamięci. Pisze albowiem: 
„ Niedawno temu „Gazeta Lwowska11 przemawiając za za łoże­
niem banku, czy też rjak iejśil podobnej instytucyi finansoioej 
w Galicyi dowodziła łatwości zebrania kilku milionowego na to 
funduszu pomiędzy posiadaczami większej w łasności ziemskiej; 
dziś zdaje się j e j  to rzeczą niepodobną. A  wiec i są kapitały
1 nie ma kapitałów i t. d. Otóż tu co s łowo to błąd, zupełne 
niezrozumienie rzeczy. Bo najprzód „Gazeta Lwo w sk a11 w artyku­
łach swych o założeniu banku rolniczego, wystawiała potrzebę ze ­
brania w kraju jednego tylko miliona, a następnie nie twierdziła 
wcale, ażeby zebranie na akcye tego jednego nawet miliona z łat­
wością przyjść mogło. Wszakże odzywała się do wszystkich  
posiadaczy większych własności ziemskich, chcąc żeby się połączo-  
nemi siłami ze szponów lichwy wydobyć mogli. „Gazeta Lw ow sk a11 
zna kraj, wie dobrze o tein, że w nim nie masz obfitości kapita­
łów,  jak obfitości tej cała monarchia austryacka nie posiada. W ła ś ­
nie wiec dla zaradzenia a przynajmniej ulżenia złemu, wzywała 
wszystkich do połączenia sił swoich, wiedząc że Concordia 
res parvac crescunt, że złączone siły przełamią trudności, którym 
rozstrzelone jednostki nie podołają- O łatwości  zebrania jednego 
miliona reńskieh na akcye, nigdzie mówiła.

Jeżeli zaś zadziwiać może, iż szanowny korespondent zupeł­
nie się pomylił  pisząc o tein co przed dwoma miesiącami wypowie ­
dzieliśmy, toć  dziwniejsaein jeszcze  wydawać się inosi, że o tein 
co wczoraj  i onegdaj z pióra naszego wyszło tak mówi jak żeby tego 
wcale nie czytał. Nie waha się bowiem wypisać, że „Gazeta Lwowska11 
występuje stanowczo przeciw zawiązaniu spółki krajowej i w ow­
cza s nawet gdyby się na to odpowiedni znalazł fundusz. Gdzież 
przez Boga żywego szanowny korespondent c o ś • podobnego w ar­
tykułach naszych wyczytał?  Wątpiliśmy zaiste ażeby przy znanem 
ubóstwie kraju fundusz dwumilionowy zebrać się mógł,  lecz czyż 
dla tego przeciw zawiązaniu spółki stanowczo wystąpiliśmy? 
Czyż nie powiedzieliśmy wyraźnie w numerze 245 pisma naszego : J e­
żeli na drodze otw artej subskrypcji zbierze sic nic 
ju ż dw a m iliony, lecz nawet iylko jeden milion 
reńskich , w takina razie my z radością powiem y: 
zbłądziliśm y. Godzi łoż się po tak jaśnie wypowiedzianem 
zdaniu naszem napisać do poważnego dziennika, że „Gazeta L w o -



wskact się stanowczo przeciw zawiązaniu spółki krajowej oświad­
czyła ?

Jeżeli szanowny korespondent snać nie przeczytał tego, co 
w numerze 245.  wyraźnie wypowiedzieliśmy, to dalszego ciągu na­
szego rozumowania w numerze 240. do rąk pewnie niewział. !»oó 
tam przecież wyraźnie powiadamy, że E a p r o w i i d z e n i e  r e g a l  li 
• r o r n i c z e g o  ni«* p r z e s z k o d z i  w  n i e z e i u  z a w i ą z a n i u  
s p ó ł k i  p r o j e k t o w a n e j  a  n a w e t  o p e r i t e j e  j e j  z n a ­
k o m i c i e  n l a t w  i.  h o  j e j  n a s t r ę c z y  s p o s o b n o ś ć  z a -  
j c c i a  ź r ó t l l i s k  w  g r u n t a c h  w ł o ś c i a ń s k i c h  , k t ó r e  
z w y k l e  n  a j  g o r z e j  s ą  z a g « s p f i d a r o w a i » * .  Ktoż ze słów- 
tych i z całego toku artykułu naszego wysnuje wniosek-stanowczej 
opozycy i przeciw projektowi spółki naftowej? Zaprawdę czytając 
to,  co szanowny korespondent pod tym względem napisał, mimo­
wolnie wciskają sic w pióro nasze nie ju ż :  O sancta simplicitas! 
któremiśmy Gazetę narodową uczcili, l ecz :  o grecki sykotantyzmie, 
jakżeż się ty w’ nas laciuników przedzierzgnął?

W  to. alvy spółka jaka przeszkodzić mogła złemu gospodar­
stwu w źrćdliskach naftowych nigdy nie uwierzymy. Tu kapitał 
sam nic wystarcza. Wszakże  wielka część źródiisk wytryska w grun­
tach włościańskich, te zawsze przejdą w ręce miejscowych propi- 
natorów, temu spółka nic nie zaradzi. Pod tym względem szanowny 
korespondent nic nowego nie przytacza, powtarza to, co już powie­
działa Ga/.< la narodowa, opuszczając tylko (o, co powiedziała o 
spółce akcyjnej, której wszyscy akcyonaryiisze hyli zarazem natu­
ralnymi ajentami.

Ze za zaprowadzeniem regalu górniczego liczba właścicieli 
się zmniejszy, to rzecz  naturalna, odpadną bowiem źródliska w ł o ­
ściańskie i włościanie utracą może lichy dochód, jaki z ich wydzierża­
wienia pobierają. Ale nie w idzimy wcale, dla czegoby w łasnpść źródiisk 
naftowych przeszła w ręce obcokrajowych spekulantów, O  $3 ii a  O i C 
nafty p u d  ruga! góruicKy, mle pusebawi w łaśeieieli 
większych obszarów zieiuskich wlasnosci źródiisk, 
w łasność te KafecKpiecKa sobie i ow szem  oddając  
j a  p o d  p r a w o  g ó r n i c z e .  To  słowa nasze w numerze 246. 
Gdy w roku 1852 zaprowadzono w Krakowskicm regal górniczy 
za byłej rzeczy pospolitej nie obowiązujący, zostawiono właścicielom 
ziemskim do pięciu lat pierwszeństwo z przyslępyuaniem z grun­
tami swęmi do prawa górniczego.  I w Galicyi podobny peryod 
przechodowy zastosowany byćhy mógł. Przecież w obwodzie Kra- 
kowskiem zaprowadzenie regalu górniczego nikogo z własności k o ­
palń nic wyzuło,  a raczej własność tę ustaliło, zwłaszcza tam, 
gdzie pokłady kruszcu przechodzą iv grunta włościańskie lub obce,

Kończąc  na leni odpowiedź naszą, prosimy szanownego kore­
spondenta, ażeby w- przyszłości  pisząc o Gazecie Lwowskiej ,  arty­
kuły jej  łaskawie przeczytać raczył ,  ho pisząc o tein czego się nie 
czytało,  łatwo znów wpaść w bezdroża nonsensu, jak się to Gazecie 
narodowej wydarzyło,  która pisała o regale górniczem żadnego o 
niem nie mając wyobrażenia.

Monarchia Anslryacka.
W i e d e ń , 27. października. (Nowiny dworuI —  M iado- 

mości bieżące.) Jego Mość Cesarz Ferdynand przybył dn. 25. b. 
m. z Ploszkuwic do Pragi. Przy tej sposobności w dworcu kolei 
w  Bubenlsch zebrali się naczelnicy władz cywilnych i wojskowych, 
a między tymi Ich Exeeleneye pan Namiestnik hr. Belcrcdi,  prezes 
wyższego sądu krajowego baron Hennet, i komendant miasta i 
twierdzy fml. baron Melczer Kellemes. Przed dworcem kolei była 
ustawiona kompania honorowa.

Jej Mość Cesarzowa Mary a Anna przybyła dn. 24go b. m. do 
Gracu, i w dworcu kolei była powitana przez Jego ces. Wysokość  
Arćyksięcia Henryka.

Arcyksiążęta Karol Ludwik, Wilhelm Albrecht, Rainer i L e o ­
pold odwiedzili przedwczoraj  książąt Joinville i Aumnle.

Jego Excclencya biskup tliakovański Strossmayer przybył do 
Zagrabia dn. 22. b. m., a dn. 24. w towarzystwie kanonika i in­
spektora szkół  Dra Franciszka Rackiego udał się do Rzymu.

K u r a , 22. października. (Żarn/tniecie sejmu krajowego.) 
Dziś odbyło się siódme i ostatnie posiedzenie sejmu krajowego.  
Odczytano na niem petycyę komisyi centralnej do utrzymania po­
mników budownictwa, o przyzwolenie na ten cel pewnej sumy pie­
niężnej, i petycyę tę przekazano juncie do zdania sprawy. Nastę­
pnie zajęto się znowu przedłożonym wczoraj wnioskiem względem 
szpitalów, lecz ten równie jak wczoraj odrzucono. W  końcu sejm 
krajowy przyjął wniosek deputowanych z prawej strony, aby przy 
każdeni otwarciu sejmu krajowego ogłaszano drukiem i rozdawano: 
a )  rachunki junty, b) budżet z roku ubiegłego z sprawozdaniem, i 
c )  budżet na rok przyszły z podobnem sprawozdaniem. Nareszcie 
prezydent odczytał najwyższe rozporządzenie względem zamknięcia 
sejmu krajowego,  pożegnał deputowanych, i wzniósł na cześć Jego 
Ces. Mości  trzeehkrolny okrzyk powtórzony przez zgromadzenie i 
publiczność na galeryi.

( Otwarcie odczytów na uniwersytecie w Padw ie)  nastąpi 
14. listopada. Słuchaczom praw dozwolono równie jak dawniej 
odbywać  sludya prywatnffe i uwolniono ich równic jak słuchaczy 
publicznych od służby wojskowej .

8Łf t r j Ż ,  24. października. (J eszcze  o konwencyi wrześnio­
w ej. —  Protestacya Garibaldego przeciw konwencyi.) Uwaga

kółek tutejszych politycznych zwrócona jest głównie ku obradom 
parlamentu luryńskiego;  spodziewają się, iż tam odsłoni się zasłona, 
która dotąd jeszcze pokrywa prawdziwe znaczenie konwencyi wr ze ­
śniowej. Chociaż artykuły wstępne póhirzedowych dzienników i 
ostatnia broszura polityczna nic nowego nie wypowiedziały, to j e ­
dnak energiczne zapewnienie, że honor Francyi zaangażowany jest 
w przeprowadzeniu konwencyi w duchu konserwatyw-nyrrf pewną 
część stronnictwa czysto katolickiego niejako zaspokoiło,  do czego 
przyczyniła się zaiste imperialistyczna postawa wielkiej części  du­
chowieństwa Iraneuzkiego. Dzienniki półurzędowe cieszą się z obel­
żywego listu Garibaldego. Dzienniki radykalne, które agitatora tak 
wychwalały i cieszyły się za nadejściem wieści o przychyleniu się 
j e g o  do konwencyi,  w przy krem teraz są położeniu. Muszą albo 
potępić swego bohatera, lub leż poświecić przekonanie, iż konwen- 
cya jest marszrutą do Rzymu. La France podaje cały list Gari­
baldego, drwiąc sobie z Opinion nalionale i Siecle.

Memoriał 'dip/oniatic/uc zapewnia , iż Austrya i Hiszpania 
udzieliły już rządowi francuzkiontu zdania swe o konwencyi.  Z da­
nia te mają być prawie zgodno, i wyrażać mają zaufanie, jakie A u ­
strya i Hiszpania pokładają w gwarancyi,  którą im daje podpis 
rządu iraneuzkiego. Austrya miała nawet zapewnić,  iż popierać 
będzie przyjęcie konwencyi przez Papieża, przyczem jednak za­
strzegła prawa mocarstw katolickich aż do wyjaśnienia istotnego 
stanu rzeczy.

Książe Montebeiio, były poseł francuzki w Petersburgu, dorę ­
czył  Cesarzowi rosyjskiemu w Nicei listy, które go z posady posel­
skiej odwołują. Jacht; cesarski PA igle “  oddany został Cesarzowi 
rosyjskiemu na usługi podczas bytności j eg o  w Nicei. Mówią, iż 
Cesarz rosyjski zwiedzi na nim zakłady morskie w Talonie. Mówią, 
że nic Król Wiktor Emanuel przybyć ma do Nieci, lecz królewicz 
Humhrrt dla złożenia hołdów uszanowania.

Protestacya Garibaldego, o której na wstępie, wspomnieliśmy, 
opiewa jak następuje: Kaprera, 10. października 1864. r. Że  winni 
chcą mię zrobić spółwinnym, rzecz to naturalna, lego jednak się 
nie spodziewałem, iz mię chcą obrzucić brudem tych ludzi, którzy 
W ło ch y  splamili konwencyą z dnia 15. września. Z  Bonapartem 
jest możliwa jedna tylko konwencyą : żeby kraj nasz opuścił,  lecz 
nie za dwa lata, ale za dwie godziny. Gnzette de France i Patrie 
ogłosi ły tę proteslacyę,  Constitulfbhnel i P ays  mówią, iż og łosze ­
nie jej  uważają za zbyteczne.

' F u r y a i ,  24. października. (O twarcie parlamentu. —  B ro­
szura przeciw konwencyi. —  List Mazzinicgo.) Dziś otwarty z o ­
stał parlament pod prozydencyą Cassinicgo. Deputowani licznie się 
zebrali ;  znajdują się między nimi byli ministrowie. Miasto zupełnie
spokojne.

Hrabia Solnro della Margarita naczelnik stronnictwa stera kon­
serwatywnego , które dotąd trzymało się na uboczu,  teraz jednak 
wystąpić zamyśla przeciw konwencyi wrześniowej,  wydał  broszurę, 
w której dowodzi ,  żc konwencyą hańbi godność  narodu i narusza 
niepodległość Królestwa,  w końcu broszury sędziwy patrycyusz 
zwraca się do Króla i wyrzuca mu, iż słucha obcego monarchy 
w wyborze swej rezydencyi.

Times zamieściła z Turynu korespondencyę nie bardzo po­
chlebną dla Wioch  i Królestwa włoskiego.  Z  tego powodu Maz- 
zini napisał do Unita Italiana list następujący : „Przyjaciele ! Z  zbo ­
lałem sercem przesyłam wam tłumaczenie z korcspondencyi Times, 
zapewne je z równie zbolałem sercem w dzienniku waszem zamie­
ścicie. Wiem, że Times to dziennik podły, ale żaden dziennik nie 
ośmieliłby się pisać podobnie o najmniejszym kraju w Europie, o 
Belgii, Szwąjcaryi jak piszą o Italii dzięki serwilizinowi obecnych 
rządów W ł o c h . “

Mazzini.
Z  powodu ostatnich s łów dziennik Unita Italiana skonfisko­

wany został. W  następnym numerze Unita Italiana występuje 
gwałtownie przeciw konfiskacie, mówiąc, iż rząd nie dość że jest 
podły, lecz się prócz tego śmiesznym czyni. Rząd wtrąci się spie­
szniej niż się spodziewano w grób ,  który od wielu lat sam sobie 
kopie.

Dauia,
k i o p e n h a g a , 23. października. (Proklam ucya królew­

ska. —  Odjazd księcia W alii.) Pod dniem 17go b. m. w y d a ł  
Król następującą proklamacyę do łlpty :

„Spokojniejsze stosunki nastały teraz i większa część  z po­
między was powróci  teraz do domu. Z  przyjemnością śledziłem 
wasze chw'alebne działania na morzu, czy to podczas ostrej pory 
zimowej,  kiedy potrzeba było opierać się potędze żywiołów,  czy te* 
w walce z nieprzyjaciółmi ojczyzny odznaczaliście sio zawsze od ­
wagą i wytrwałością. Zachowajcież i za powrotem do spokojnych 
zatrudnień waszych miłość ku Królowi i ojczyźnie, jak również be 
tej banderze, pod którą walczyliście,  a jeźli obowiązek powoła was 
znowu W  szeregi dla obrony ojczyzny,  to spieszcie, gdziekolwiek 
znajdować się będziecie,  ażeby złączyć się nanowo pod starym Dao' 
nebrogiem. Przesyłani wam, dzielnym synom ojczyzny,  oficerom- 
podoficerom, jako też szeregowcom moje królewskie pozdrowienie! 
i dziękuję wam za wierne wypełnienie obowiązku.

Frcdensborg,  17. października 1864.
K rystyan , K r ó l . “



Po pobycie siedmiotygodniowym w Danii i S z w e c j i  opuścili 
" c z o r a j  książę Walii i małżonka jego  Kopenhagę. Odjazd statku 
nOsborne“ , któremu towarzyszyła angielska fregata „Anrora“ , na­
stąpił śród wystrzałów sałatowych i okrzyków licznie zgromadzo-  
"ego ludu.

Królestwo Polskie-
w  a r s z u w a , 26. października. (Sprostowanie fałszywych  

Wiadomości.) Dzień. Wara z. pisze : Nie dawniej jak wczoraj  wy­
kazaliśmy kłamliwe wieści co do spraw tutejszych, rozpuszczane 
przez polskie zagraniczne, i niestety przyznać musimy, szlązkie i 
‘ nne niemieckie dzienniki w ich korespondencjach z Warszawy. 
iJziś mamy do zbicia j eszcze jedna podobna wiadomość puszczona 
'v kurs przez też same dzienniki. Piszą one, Ze niby jw .  hr. Na­
miestnik Królestwa nabył tanio majątek Wiłkowyszki  w gubernii 
Augustowskiej. Możemy stanowczo powiedzieć,  że to jest lnłsz. 
J\V. hrabia nie tylko nie nabył W ilkowyszek, lecz nawet nie ma 
zamiaru nabycia jakichkolwiekbądź dóbr rządowych.

Rosya.
(  Usposobienie lązględcrn P olski.) Do Sc hi. Ztg. piszą z P c -  

t e r s b u r g a  pod d. 22. paźdz. Usposobienie względem Polski ciągle 
jest rozdrażnienione, a nowa broszura S chedoFerot t ego : „Que fera-l-on 
de la PologMie ? przydała ęliwy do ognia. Z  wyjątkiem małego koła 
Prawdziwie oświeconych liberalistów, na których czele jest jenerał-  
gubernatnr książę Suwerow, wszystkich oburzyło przemawianie za 
autonomią Polski właśnie teraz gdy kraj doznaje krwawych skut­
ków tej autonomii. Że  to pojmowanie rzeczy jest całkiem mylne, 
I że powstania polskiego nie można składać na program autonomii 
politycznej, której zbawiennemu rozwojowi w Polsce pewnie nie 
dano siły wzrastającej, to chętnie pomija pan Katkow ze swojem 
stronnictwem. Sądzą, że 1a broszura miała przygotować publicz­
ność do powrotu Wielkiego księcia Konstantego na posadę Na­
miestnika w Królestwie Polskiem, i są tacy, którzy nie mogą lub 
nie chcą pojąc słuszności takiego aktu pojednania będącego jak się 
zdaje celem mądrej polityki wspaniałomyślnego Cesarza. \V Moskwie 
panuje szczególniejsza niechęć przeciwko tej polityce i uniwersy­
tet tamtejszy ośmielił się nawet zwrócić  nadesłany sobie z gabi­
netu ministra oświecenia Gołowina pakiet z 10 egzemplarzami b ro ­
szury Farottego z następującą na nadzwyczajnem posiedzeniu se­
natu uchwaloną odezwą: „Senat uniwersytetu moskiewskiego otrzy­
mał nadesłaną przez nieznajomego broszurę pana Schedo Ferotti 
zbadał ją pilnie i uznał, że treść jej wymierzona jest przeciw Ro-  
syi, że uwłacza godności i interesom Rosj i ,  i dla tego wszystkie 
dziesięć egzemplarzy zwracają się do kancelaryi ministra oświece­
nia z prośbą oddania ich nieznajomemu dawcy.“  — Mimo tych 
oznak opozycyi  nie wątpimy, Ze Cesarz i co do Polski zdoła prze­
prowadzić mądry swój program.

D i m i i f u i .
(P ożary .) W  Z a b u n u  w  obwodzie żółkiewskim zgorzał na dniu 20go

b. m. przez nieostrożność dom tamtejszego włościanina Semka S.
W e dwa dni potem, t. j .  w nocy z 22. na 23. b. m. zdarzył się w tym 

eamym pow iecie (uhnowskim) drugi wypadek pożarowy w M i c h a ł  ó w c e ,  gdzie 
'p łonął dom tamtejszego włościanina Kryslyana D z całym zasobem siana i 
*buża. Przyczyna tego pożaru nie j"s t  wiadoma, a szkoda ma wynosić 3C0 zł. 
"■al. auslr.

Nakoniec dnia 17. b. m. w szczął się ogień z nieznanej doiąd przyczyny 
^  S u c h o s t a w i e  w obw odzie czortkowskiin w stodole tamtejszego- w łościa­
nina W asyla J., i zn iszczył wszystkie jego budynki gospodarskie z całym plo­
nem tegorocznym , a jego sąsiadowi dom mieszkalny z wszystkiemi budyndami 
ffospodarskiemi i caijm  zasobem zboża.

(M ord erstw o) Na dniu 19. b. ni. znaleziono w parowie w P o r s z n i e  
w obwodzie lwowskim ciało 22-lelniej dziewki Ilanki N. Ze śledztwa pokazało 
**?» że zamordował ja  parobek tamtejszy imieniem Michał D., za namow a sw o­
jej kochanki Oleny H. Zamordowana zostawała pop zednio w stosunku mł o ś n j m 
* rzeczonym parobkiem, i Olena chcąc się pozbyć rywalki, próbowała już otruć ją 
na 3 tygodnie przedtem ; ale zamiar (en nic udał się, i dopiero w dniu zamor­
dowania dała je j napój z ciem ierzycy, skutkiem czego nioszczęś iwa czując się 
'łabą zawlokła się na pole, gdzie w reszcie namówiony przez Ołenę kochanek 
dobił ją uduszeniem. W inowajców  oddano już sądowi karnemu.

(Zjazd dentystów.) *G. pol.“  pisze : W Niemczech co rok bywa zjazd dentystów 
l^ersammlung des Central-Vereins deulsclier Zabnarzte), na którym przedstawiane 
'i1 rezultaty całorocznego postępu, zwłaszcza we względzie wynalazków doly- 
Ciaeyck tej sztuki. Kto potrafi u lepsz}ć jakiś instrument, obmyślić nowy, lub 
'kombinować skutecm iejszy ś r o d e k  zapobiegający próchnieniu zębów, łagodzący 

śl i t. p., przedstawia takowy licznie zazwyczaj zgrom ulzonyiii kollcgoin, któ- 
t l y po wspólnej naradzie i dokładnem zbadaniu, przyjmują gó do rozpow sze- 
cbnieniu, lub też odrzucają.

W  tym roku, zjazd podobny miał m iejsce w Monachium ; -znajdował się 
nim znany u nas z nauki i sumienności w swym zawodzie dentysta p. F. 

*̂emiański, który udał się tam umyślnie w celu korzystania z najświeższych 
^łbaiazków, i zastosowania icli w 1 raju. Oglądał śroy w pracowni p. Zieniiań- 
Ŝ iego kilkanaście udoskonalonycii, lub zupełnie nowych narzędzi, do różnych 
°Peracyj denlystycziijcb. Prócz togo zdolny ten i pracowity dentysta usilnie 
^acuje nad tem, aby o ile się da, zębów nie w yryw ać, lecz zatruwszy nerw 
^ 'lubować takowe i zachowywać.

(óftiSpftdarsUTp, przemysł i hiiudul.
l i W  U t v , 28. października. Na naszym dzisiejszym targu były 

następujące. ceny przeciętne zboża i innych artykułów; mec psze­
nicy (81  ł l )  2 zł. 73 c . ; żyta ( 7 6  ZZ)  1 zł. 53 c . ; jęczmienia 
( 6 6  U )  1 37 c ;  owsa ( 4 6  Zi ) I zł. 3 c . ; hreczki 1 zł.  62 c.;
grochu 3 zł. 50 e., ziemniaków 1 zł. 26 c. ; cetnar siana 1 zl. 
40 c., okłotów <>4 c, ; sag drzewa bukowego 12 zł. 43 c.,  sosno­
wego 9 zł. 10 c.

E.,v ó w ,  27. października. W handlu zbożem przez ciąg 
ubiegłego tygodnia panowała dotychczasowa stagnacya. Wprawdzie  
pogoda ułatwiała dowó/,,  ale gdy nie ma ani potrzeby ani popytu, 
obojętna jest rzeczą, czy dowóz na targ jest większy czy niniejszy. 
Co nie zostało sprzedane na potrzebę miejscową, musiano umieścić 
w składzie, a spekulanci sądzą, ze przez wstrzymanie się od kupna 
wywołają zniżenie się cen. Najpiękniejsze gatunki pszenicy płacono 
korzec po 6 zł. 50 c. do 70 c. —  Z  wszystkich gatunków zboża 
jęczmień  najwięcej jest poszukiwany, co nie powinno zadziwiać przy 
wzrastającej corocznie konsumcyi piwa. Jęczmień 145 ii wagi 
płacono po 3 zł. gotówką, a drożej z wypłatą na terminie. Ceny 
żyta podniosły się o kilka centów, i artykuł ten będzie zapewne 
poszukiwany aż do przyszłych żniw, ponieważ włościanie z powodu 
niepomyślnego zbioru kartofli niechętnie go pozbywają. Gatunki 
160 ZI wagi przedawano po 3 zł. 10 do 15 o., ale pochodzące 
z przeszłorocznego zbioru są już rzadkie. —  Ceny owsa nie zmie­
niają się, korzec wagi 1(]Q gr płacono po 2 zł. 10 c. do 20 c. S p o ­
dziewają się powszechnie, że ceny te. spadną jeszcze niżej, ponieważ 
część  tegorocznych zbiorów z powodu niepogody w ostatnich miesiącaeh 
nic mogła być zwiezioną. Ustał zupełnie wywóz mąki w dalsze 
strony jak up. do Drągi, Temeswaru i Pesztu, i ze Lwowa odcho­
dzi ten artykuł tylko do miejsc bliższych', a z Tarnowa i Krakowa 
tylko do Szląska i Moraw ii. Najpiękniejsze gatunki 00 kupuje się 
w handlu drobnym loco Lw ów celo.  po lOzl. Koleją żelazną wyw ieziono 
ze Lwow a tylko 288  eet. do Rzeszowa i 373 cetu. do Przemyśla 
Spirytusu wysiano zląd 133 cctn. do Wieliczki,  87 cetn. do B o ­
chni, i 90 eet. do Rzeszowa. Przesyłki lnu wynosiły w ostatnich 
7 dniach więcej jak w poprzednim tygodniu, i wywieziono 109 cctn. 
do Berna, 192 celu. do Wiednia, 97 cetn. do Pragi i 981 celo.  do 
Wrocławia.  Nasienia konopi lnu i rzepak w wysiano ze Lwow a 
116 celu. do Krakowa, 196 cetn. do Berna, 47 cetu. do Pardubitz, 
493 cetn. do Pragi, i 1773 cetn. do Wroc ławia.  W ełny wywie ­
ziono ze Lwowa 637 cctn. do Bielska, 227  cctn. do Staudingu, i 
1049 cetn. do Wroc ławia .  Zasługują na uwagę usiłowania tutej­
szych spedytorów, którzy podejmują sio przesyłek do kolei L w o w ­
sko - Czerniowieckiej z Krakowa do L w o w a ,  i starają się wytrzy­
mać konkurencję z koleją Karola Ludwika. Chodzi bowiem o prze ­
wiezienie l ' / 4 miliona cetnarów, a gdy kolej Karola Ludwika tylko 
o 10% zniżyła cenę frachtu, przeto utworzyła się spółka, która za­
mierza cały transport przewieść z Krakowa Wisłą i Sanem do Me­
dyki a ztąd koleją do Lwowa, i tym sposobem spodziewa się uczy­
nić to taniej jak kolej Karola Ludwika,  co jednak zdaje się być 
wątpliwcm, ponieważ skutek tego przedsięwzięcia będzie zależał 
od stanu wody. Bydła rzeźnego i opasowego przeznaczonego do 
Florisdorf  zapowiedziano w ubiegłym tygodniu 2200 sz. wołów.  
Trzody chlewnej oddano w tymże czasie na stacjach kolei żela­
znej 7321 sz.

S t a n i s ł a w ó w ,  20. października. W  l. połowie b. iii. b j ł y  
lin targach w obwodzie stauisłaswowkim następujące ceny przeciętne 
zboża i innych artykułów:
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Mec pszenicy 2 80 2— 40 45 10 3 3 .
„ żyta . _ o 1 40 i 37 o 1 05 1 50
„ jęczmienia 1 40 • 90 97 1 50 1 40 1
„ owsa . , . l i  20 1 • 68 1 . 85 . 60
„ hreczki . . * . i 13 1 50
„ kukurudzy . £ 10 2 * i 85 2 50 2 10 1 75
,. ziemniaków . 80 . . 75 1 ♦ 1 20 .

Cetnar siana . . . 1 50 1 50 * 80 2 « l 25 1 20
„ wełny . . . . . . • • . 80 * •
,, nasienia koniczu . • . • . ♦ "

Są", drzewa twardego 5 5 5 5 7 50 5 50
„ miękkiego 3 3 50 4 . 4 4 50 4 51)

Funt mięsa wołowego 9 11 . 10 10 * 12 12
Mas okowity 60 • 40 60 50 • 64 • 35

< ł > t u t : i l «  P o c z t a .
B e r l i n ,  27. p a ź d z .  Otrzymane tu z P e t e r s b u r g a  listy 

donoszą:  Tak zwana pardya Konstantynowska upadła w sprawie za­
mierzonego dla Królestwa Dolskiego programu politycznego, i reform 
politycznych można s p o d z i e w a ć  się dopiero po reorganizacj i  socynl- 
nej. Rząd rosj jski  nie ufa ani białemu ani czerwonemu stronnictwu



l e o o

Polaków. Obiegają pogłoski o dymisji  ministra nauk. Podróż p. 
Stieglitza za g-ranicy nic ma być w związku z operacyą finansową. 
Pozostanie ministra finansów w gabinecie jest wątpliwe.

A a r h u u s , 27. paźdz. Podług dzisiejszej gazety urzędowej 
zostały rozszerzone zakazy*' wywozu. Od i. listopada r. b. zaka­
zany jest w Jutlandyi wywóz zboża, bydła rzeźnego i w ogóle 
wszelkich artykułów żywności.

P a r y ż ,  27. października. Cesarz nocował wczoraj  w Lug-  
dunie, a dziś udał się w dalszą podróż do Nicey.

K o p e n h a g ą ,  27. października. Wczora j  zwołana była do 
zamku Fredensborg tajna rada stanu, i do dziś z raną niepowrócili 
j eszcze ministrowie.

M e d y o 1 a n , 27. października. Perseceranze  donosi z T  u- 
r y n u  pod dniem 26. b. m . : Wniosek opozycyi w wydziałach, ażeby 
Florencyc nazwać prowizoryczną stolicą państwa, został odroczony.

N o w y  Y o r k ,  15. października. Dzienniki południowe po -  
dają pogłoskę,  ze Hood miał zająć napowrót Atlantę i zabrać w nie­
wolę 4 pułki unionislów. W yb or y  w Pensylwanii wypadły p o ­
myślnie dla demokratów, a w Marylandzie niepomyślnie dla repu­
blikanów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28, października.

Hotel G eorge : PP.: lir . Ilzieduszycki J ., z Jarczowie. — Pndlewski J., 
z Chomiakówki. —  Rober T ., z Wołynia. — Łodyński S., z Nahorzee. — Pe- 
trow icz F. X., z Wołostl-.owa.

Hotel europejski: Lanckoroński L . c. k. porucz., z Drohowyża,
Hotel Danga : Ilannpel L. c. k, major.
Hotel angielski : Bernatowicz H., z Sannik.
Hotel Krakowski: Mącznik J. c . k kapitan, ,Kasay J., C;tvallar A. c. k. 

porucznicy i Polak J. c. k. podporucznik, z Żółkwi.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 28. października.

PP.: Łysakow ski F. c. k. porucz., do Bryniec. — W itoslawski W ., do 
W iednia. — Udrycki A., do W ielkich-M ostdw. — Rudnicki W . c. k. porucz., 
do Przemyśla. — Soroczyński Rom., do Cboronowa. •— Krzyczanowski Max.
c. k. porucz., do Utoropu.

B A T  B&.
l e r r  u n d  i l l a d a m e  J e n i s !1, nowa 

operetka komiczna w 1 akcie;  nastąpi: „ H ) a s  S a l ®  d e r
l i  ziś  teatr niemiecki:

E h e %  komedya w 1 akcie;  na zakończenie:  . J f e j s t e r
F o r f u n i o  u n d  s c i a i  L i e b e s l i e d 11, operetka komiczna 
w 1 akcie. Występ gościnny p. Teresy Brauneckcr-Schafer.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dniu 28. października.

Pora

Barometr 
w  mierze 

1 arvs. spro­
wadzony do 
0° Rea im.

Stopień 
ciepła 

według 
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO .god.w iecz.

322 53 
322 51 
322 4!

- 1-  9 3  
-f- 12 9 
■+■ 9.2

85.3 
75 9 
79.1

zachodni sł.
« n 
« 1)

pochmurno
nE

K n r s  l w o w s k i

Dnia 28 października

Dukat h olend ersk i........................................w.il. austr.
Dukat c e s a r s k i ..........................................  „
Pólimperyał zt. r o s y js k i ........................  „ n
iiubel srebrny r o s y js k i...................................„ „

„  papierowy r o s y js k i  „  „
Talar p r u s k i .................................................   „ „
Polski kurant i pięeiozlotó cka . . „
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł.

„ „ „ ni. k. za 100 zł.
Galicyjskie obtigacye indem lizacyjne 
5%  Pożyczka narodowa . . .
A keyegal. kol.żelaz. Karola Ludwika

bez
kuponów

gotó wką [ towarem
zł. c. zł. c - .

5 50 5 66*/*
6. 56 5 60
9 54 9 69
1 82 1 85
1 46 1 48
1 74 1 7 6 %

— — — ----

73 — 74. -----

76 65 7 7 65
73 88 74 75
78 95 79 70

235 75 237 75 .

Telegrafowany knrs wiedeński.
Dnia 28. października. złr . ! kr.

70 _.
5%  pożyczka n a ro d o w a ............................ . . . . . . . . 79 40
Losy z 1860 roku . ' .............................................. 93 20
Akeye banku wiedeńskiego ................................................... . 777 —

„  „ k r e d y t o w e g o .................................  . . . 176 90
London, 10 funtów szteriingów . . .  . . . . .  . . 117 50

117 —
Dukat pojedynczy . . ............................................................ . . . . 5 59

ftS lts  g toSsly  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 26. października.

W

SMują' (Za 100 zł.)
nr. 
90

A . P n ń s I w a. 
austr. wal. po 5%

pień.
. 66.30

towa 
66  1

bez kupom’™
)%  . . . .  97.40zwrotny po 

7. pożyczki naród, z proc. 
od stycznia do lipca po 5% 79 20 
od kwiet. do paźd. po 5%  79 30 

Pożyczka w  srebrze z 186'i 
roku zwrotna w 35 latacl, 87.25 

i. r. 1851 s ir .  11. po 6% — —  
Metaliki po 1 %  . . . .  .6 9 ,8 5  

z proc. od maja do 
listopada po 5%  
po 4 y»%  . . .

4 %  . . .
„ 3%  - •

T  2 ‘/*%  • • ■
1% . . . .

97 60

79
79.

87.50

Metaliki
70.-

1839

1839

dtlo. 
dtto. 
dtto. , 
dtto. 
dlto. ,

Przez, do wyl
całe losy . . .

Przez, do wył. z r. 
piąta część losów .

Przez, do wyl. z r.
Przez, do wyl .  z r. 

po 500zł. ' . .
Przez, do wyl. /. r

po 100 zł. . . . . . .
Pożyczka z r. 1864 (z pre­

mią) po 110 złr. . . .
U en ty Como po 42 lir. aust.
W ylos. obi. dawn. ł'l, o 5 % 

długu państ. .

(9 .85 
63.— 
55.75 
42.— 
34.5 5 
14—

70
63.
56.
42,
36.
14. 10

153—  153 50

1854
1860

148 76 
8£,75

149
89

: S60
92 50 

95 30

92

S5

83.80 
17.50 
64 60

41/., % 62.60

Przez, do los. obi. ( 
daw. długu państ. I 
z proc. w kraju j

c
S OrC ©

4%  55.60
3V«% 49- — 
3%  —
2 ‘/.A »5 C .f  
2 % % 4 9 —  
&%\ 44.— 
1*4% 39—  
5%  71.60
4 y,, 9(67.25
4 %  60__

Ił, K r a j ó w  k o r o i i n y c h .  
N iższej Austryi . 90.—
W y ż. A u st..................88—
Salcliurg . . . . .  88.50
Czecli . . . . . .  92 __
b orawii . . .  9 3__
fc z lą s k a .................. 89.—

................... 89.60
Tyrolu . . .

84.
18.
65.
63.
56.
49.

dlto. z proepni. 
za granicą .

90.
89.
89.
93.
94.
90.

■ u c  
. o-e■ iC  —

pień.
Kar., Krainy i Wy b. 8 9 .—
V. o g i e r ....................53 5 5
Banatu Tern. . . 71.50 
Kroacyi i Sławonii 73 .—
G a l i c y i ................... 73 50
Siedmiogrodu . . 70—  
Bukowina . . . .  70.— 

Z klauzulą wylos. w r. 1867 71,50
Banat Tem esz...........................70.20
Lomb. wen. poż. z r. 1859 95.60

towar
90—
74.40
72.25 
74—  
54.r»o
70.50
70.50
72.25
76.50
96.50

Dług Tyrolu 

Dług Salchurga 

Dług Krainy

S. ©tan o k iif,

po 5%  
4%
3V2%
3%
2
2%

67—  57.60

57.-

28.25

67.50

28.75

Po 3 %

2 % %
2%
1 % %

za 100 zł. 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „

(lon .csty k n !n
£6.50 27.60 
22.50 
26—
18—
16.75

23—
20.50
18.50 
16.25

70 175.90

3- Akoye.
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . .  7 7 5 .  777—
inst. kred. dla handlu po
200 zł. w-, a................... 17

Niż.-austr. tow7. eskomt.
po 500 z ł...............  602.—  604.—

Półn.kol. po 1000 zł. m. k. 1890— 1892—  
Tow . kelei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 tr. 203 30 203 50 
Kol. Ces. Elżbiety po200 zł.
mon. konw............... 125 75 136 25

Połud. -pdłn . - r.iem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . u g  59 1 yg —

Kolei Cisy po 2©0zł. m .k.
po 140 zł. (7 0 % ) wpłaty 147 .— 147.__

Połud. kolei państ., lomb. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 600 Ir. z wpłata 
180 zł. (9 0 % )

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mor., k o n w . .......................

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zł. in. k.................

dtto II. emis. poSOOzł.m.k.
Kolej Bustehradzka po
500 zł. m. k.......................

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł m. k ........................

Kol. Bern. Ross. z pierw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw.........................

239 -  239.50 

£37 25 237.50

710—  715—  

2 4 8 .--  262—

195—  200-

towar.

152.-

pien.
Kol. G rac.-K ofl. i T ow . 
górn. po 200 zł. w. a. . 150.—

Austr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . .  447.— 448.— 

Lloyda w T r ieśc ie  po
500 zł. m. k.....................   230—  232—

Mostu łańc. w Peszcie po
500 zł. in. k..................... 360.— 368—

Tow . młyna par. w W ied.
po 600zł. w . a.................. 440.— 450.—

Pow sz. austr. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 270—  275—  

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w7, a. 161 25 101.75 

Banku anglo-auslryackiego 
na 200 złr. (20 ft. ster.) 
z wpłalą 30%  . . . .  

L w ow slio-czerniow . kolej 
po 200 zł. w. a. w srebrze 
(20 f. s.) z wpłatą 25%  . 47.60

—  78.50

48—
Ił. Listy zastawne.

(za 10(1 z l.)
Banku (6 1 e t .z r .l8 5 7 p o 5 %  —  —  
naród | l« le t. „ 1867po 5%  102.60 103—  

| przeznaczone do 
w m ’ M l o s .  po 5%  . .  94.25

94—
94.50
94.60

89.70 89 90

75—

84.25

99—

87.75

Banku (n a  12 m. 6%  . 
naród. < przezn. do loso 
w7 w7, a (wania po 5%  . .
Gal. Tow . kred. w w. a.
po 4 % ................................  74—

W ęgier. Towar, ziemskie 
po 5 % ................................ ......

&. C bligacye z prawem  
pierwszeństwa.

Kolej E lżbiety po 6%  za
100 zł. m. k ...................
detto detto w sreb. upr.
/.a 100 zł. w. a. . . .

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. aust............................

Tow . austr. kol. państwa
po 600 tr................................115.60 116—

Kol. Lomb. wen. po 600 fr. 115—  115.60 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 92.25 
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 89.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 78.50 
Tow . żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k......................95.50
Lloyda za 100 zł. . . . 91 —  
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w . a. (w  sre­
brze) za 100 z ł................... 92.—

Połud. półn. kolej kom. po 
5%  za 100 z ł ........................ 76__

81.75

88.25

82.25

92.75 
90—  
79—

96.50 
92 —

92.25

77—

pien. towar
Kolej gal. Karola Ludwika 

po 300 zł. w. a. (w  srebrze) 
po 5%  za 100 zł. . . . 98.40 98.60

0 . L o sy . (za
Inst. kred. dla handlu po 

10.0 zł. w . a. , . . .  126.
Tow . żeg. par. na D ud. po

100 zł. m. k.............................. 83
Poż. Trye. po 100 zł. m. k. 104.

„  « po 50 zł. m. k. 47
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a...................... 24
Esterhazego po 40 zł. m. k.102. 
Salma 
Paliłego 
Clarego 
St. Genois

sztukę.) 

40 126.60

5C 84.50 
50 105.60 
—  48—

—  24.60
—  103—

WTaldsteina
Keglevicha

cia Rudolfa

40 „ n 29.50
40 „ 24.60
40 24—
40 „ » 24.60
20 zł, 18.25
20 16.50
10 12-76

. Arcy księ-
.  .  . .  . 11.5050 11.76

88

W e k sle .
(Na 3 m iesiące.) 

Amsterdam za 100 zł. hot. 100 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 99 
Berlin za 100 tał. . .
W rocław  za 100 tal. 
Frankfurt za 100 zł. w. p.-n. 99 
Genua za 100 lir. piem. . 
Hamburg za 100 M .B . . .
Lipsk za 100 tal.................
Liwurna za 100 lir. tosk 
Londyn za 10 ft. szt,
Lugdun za 100 tr. . . , — . 
Medyolaa za 100 lir. wł. — . 
Marsylia za 100 fr. . . . — .
Paryż za 100 f r .......................46
Praga za 100 zł. w. a. . — .
Tryest za 100 zł. w. a . __ .
W enecya za lOOzł. w. a, . — .

.15 99.25

.20 99 30 

50 886®

118 .10 118.13

60 4665

Odpow iedzialny Redaktor AdoM Siudyóńki.

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. w oł. — — — 
Konstantynopol za 1U0 piast. tur. —■S'

K u rs  z ło ta *
Dukaty ces. men. . . . 5.63 5 .6 ł

dtto. pełnej wagi . . 5.63 6.64
K o r o n a ................................ 16.20 16.26
2 0 fra n k ów k a ................... 9 .5 1%  9.53
Rosyjski imperyał . . . 9.70 9.76 (
Talar związkowy . . . t.76 1.76‘/<
Srebro .......................117.50 118—
Kurs korony w c . k. kasach 13zł. 60C*

Z  c. k. galic. drukarni rządowej.

Z  (

(

ft


